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zowych (str. 51). Co najm niej dysku­
syjna je st bowiem  kw estia, czy brak  
zezwolenia dewizowego je st znam ie­
niem  danego przestępstw a dewizowe­
go. Do znam ion przestępstw  dewizo­
wych należą opisowo u ję te  elem enty 
czynności objętej zakazem  dewizo­
wym. 5 N atom iast zezwolenie dewizo­
we — jak  to zresztą słusznie w  innym  
m iejscu zaznacza au to rka — znosi ty l­
ko bezpraw ność działania. P rzestęp ­
stwo dewizowe jest nim  dlatego, że d a ­
na czynność została podjęta w brew  za­

kazowi, a nie dlatego, że została do­
konana bez zezwolenia dewizowego.

Tego rodzaju  m onografia jak  praca 
d r E. Fojcik-M astalskiej, w  pełn i no­
w ato rska i oryginalna, poruszająca 
ogrom ny w achlarz zagadnień, rodzi 
zawsze jakieś problem y dyskusyjne, co 
jest także jej efektem  dodatnim . 
A utorka swoim w yczerpującym  i do­
skonałym  opracow aniem  tem atu  wzbo­
gaciła bardzo w ydatnie wiedzę o p ra ­
wie dewizowym.

adw. dr Bronisław Koch

5 W. W o l t e r :  K lauzu le  n o rm a ty w n e  w  p rzep isac h  k a rn y c h , „K rak o w sk ie  S tu d ia  P ra w ­
n icze” , z. 3—4/1969.
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Pełnienie zaw odu m oże człow ieka stawiać w  osobłiwych sytuacjach, w ym agających  
now ych reguł albo zaostrzenia reguł ju ż  istniejących.

(O SSO W SKA)

Cechami charakterystycznym i idealnego adwokata są: szlachetność, brak w yracho­
wania, wszechstronna wiedza, ca łkow ity szacunek i życzliw ość w  stosunku  do ko ­
legów, bezw arunkow a lojalność, w ysokie w yrobienie społeczne, brak lęku i n ieza­
leżność.

(ETTINGER)

Pow inniśm y unikać zobow iązyw ania naszych klien tów  przez nasz sposób zachow a­
nia się, podczas gdy oni potrzebują naszej pomocy.

(CAMUS)

Ojciec PATO S i m a tka  R E T O R Y K A  płodzą jedynie anem iczne i płaczliw e bacho­
ry  — frazesy.

(KONAR)

T en  człowiek zb y t w iele m yśli, tacy ludzie są niebezpieczni.
(SZEKSPIR)
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K ażdy zapewne wie o tym , że zastępstw o cudzych skarg albo obron w  sądow niczej 
sferze za to zam ieniło się w  urząd, że tak rozum u, jako też i cnoty w ielk iej w y m a ­
gać zw ykło .

(LU BIC Z-C ZE R W IŃ SK I)

Środki dla utrzym ania  przym iotów  i godności obrończej są wedle mojego zdania  
następujące: a) ustność i jawność postępowania, b) u tw orzenie izb obrończych, c) 
naznaczenie przysięgi na gorliwość w  w ykonyw aniu  obowiązków, d) usunięcie po- 
kątnych doradców, e) zachowanie stosunków  koleżeńskich-, w szystk ie  te środki po­
w inny być w  zgodzie z  zasadą niezawisłości.

(N IEM IR O W SK I 1869 r.)

Insty tucja  obrońców nie przypadkow i ani też niedostatecznej organizacji sądow ej 
uńnna sw ój początek i trwałość sw ej egzystencji, opiera się na m ocniejszych  
podstawach.

(TOROS1EWICZ)

Pracodawcy ty lko  są w inni, jeżeli stan obrońcy upada w sw ej godności. Pozostaw ili 
m u ty lko  drogę zysku , która tym  bardziej staje się niebezpieczna, im  m niej je j to ­
w arzyszy cześć i szacunek.

(MOSER)

Na trzy  rzeczy wzgląd mieć potrzeba: na popraw ienie tego, co w ykroczył, na od­
straszenie innych przykładem  jego, na w ynagrodzenie społeczeństw a i stronie  
skrzyw dzonej. Z tych trzech przedm iotów  p ierw szy jest bez wątpienia na jw ażn iej­
szym .

(NIEM CEW ICZ)

I słowo, które straciło funkcję , jest czasem dalej na etacie.
(LEC)

Zaniechać nauki to tak, jak  zaprzestać usypyw ać góry w tedy, gdy ty lko  kosza z ie ­
mi brak do ukończenia dzieła. Lecz uczyć się dalej — to jakby zasypyw ać nierów no­
ści gruntu , gdy dopiero kosz jeden  postał 'w ysypany.

(KONFUCJUSZ)

W yjście poza swe środowisko, spojrzenie z  zew ną trz na jego norm y i wartości m o ­
że stanow ić coś w  rodzaju osobistej rewolucji kopernikańskiej.

(OSSO W SKI)

M yśleć znaczy zmieniać.
(BRECHT)

W y b r  a ł  R. Ł yczyw ek


